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Miejsce i czas wydarzeń Siedliszcze, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Siedliszcze, dwudziestolecie międzywojenne, dzieciństwo,
życie codzienne, wypas krów, szkoła, lampy naftowe, Żydzi,
nafta

 
Dzieciństwo w przedwojennym Siedliszczu
Trzeba było pomagać rodzicom. Musiałem rano krówkę napaść, o szóstej, o piątej.
Krowę trzymał ten Żyd, Karp, to zawsze paśli żydowskie te krowy i swoje, to dawał za
to trzy metry zboża. Zawsze co sobotę Karpa żona piekła taką chałwę, to w buzi się
rozpływała,  taka  dobra  była.  Krowę  pasłem,  [potem]  do  szkoły  chodziłem.
Przyszedłem ze szkoły, to zjadłem i gnałem krówkę napaść, a później lekcje dopiero
wieczór przy lampie, światła nie było, tylko na naftę się świeciło lampę i się lekcje
odrabiało.  Z  młyna  światło  było,  ale  tylko  w  rynku,  tylko  jeden  rynek  oświetlał
Żukowski, co miał młyny. A tak to wszystko świeciło się naftą, lampy były naftowe, w
beczkach  kupowało  się  naftę,  miał  takie  blaszane  Żyd  i  kupowało  się  u  Żyda,
przywoził  z  Chełma,  z  hurtowni.  Kupowało  się  z  ćwiartkę,  pół  litra,  litr.  I  to  się
nalewało i się świeciło. 
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